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Pierwsze transporty wujsi; Hoaiicylnysh w i t a ł y !
Rozejm —  zawieszenie -  

pertraktacye pokojowe.
Lwów, 28 lipca.

Wet&ug ostamfcih komunikatów bolszewicy 
Egodziłj sic na prapozycyę polską w  sprawie za­
wieszenia broni, prosząc o wyznaczenie miejsca. 
Waato sic zastanowić nad wyżej podanymi poję­
ciami z  panMn widzeraa m-aiwa międzynarodowe 
go i pi zestrzeg-ajiej w  tym względzie praktyki. 
Zazwyczaj u nas uuęsza się pojęcia : rozejm i za­
wieszenie bron,} idmtyifEkiudąc je jako jadńoznacme. 
Otóż w myśl przepisów prawa międzynarodowe­
go, które chociaż tę dzedzimę żbywalSą kilkoma 
przepisami, to łedtiaik przedstawiają charaktery­
styczne różnice między rozejmem a zapesza­
niem broni. Rozejm jest pojęcfem ciaśmeiseem od 
zawieszenia brani, ma charakter lokalny, odnosi 
się tySai wyłącznie do wstrzymania OPsracyi wo 
jerurych ita małym obszarze, nip. celem pogrzeba­
nia zmarłych, ze względów sanitarnych Iwb na 
wypadek wymiany żeńców. Z natury rzeczy trwa 
krótko i może być zarządzony za zgodą obopólną 
bezpośrednich komendantów wojskowych, <*raz w  
następstwie nńe prowadzi do żadnych konsekweti 
c y i jak nip. przy zawieszeniu br»ni. Przy rozed­
mie nie potrzeba żadnych specyaJaych form, mo­
że być nawet zawarty ustnie.

Zawieszenie 'broni wstrzymuje natomiast 
działaniu wojenne oa całym terenie wojennym i 
obejmuje całą armie 1 wzsysfikie jej farmacye 
t zwykle poprzedza zawarcie pokoju lob wdroże­
nie prelrmmarzy pokojowych.

Zawieszenie broni z reguły przedstaw i się 
jako suwerenny akt państwowy j dlatego tytko mo 
gą go zawrzeć władze państw. Natomi ast wszel­
kie czynności mil tem^-tecbniczn.e. odnoszące się 
do zawieszeni® broni, natężą do Naczelnych Do­
wództw. Zanim jednakże dojdzie do zawieszenia 
brour, muszą poszczególne państwa porozumieć 
się co dso mieósoa, gdzie mają być prowadzone Per 
traktacys. Mieśsce to zależy odl woli stmo, a za* 
zwyczaj wyznacza sję na terenie państw* neu­
tralnego.

Sprawa ta jest o tyle ważną, że nieje^fokro- 
tnie, jak np. ostatnia przy Borysowie, rozbiły się 
rokowania mokoiówe z braku zg o fr' strony 
drugiej.

'Ciąg dalszy na sir. U-gie)j.

Dogłoskl o przerwaniu frontu fałszywe!
Lw ów , 27. lipca, .godz. 12. 

W ydział II. Sztabu D. O. G. komunikuje: 
Wałki w  rejonie Brodów, cjraz nad gór*ąyni 

Seretem trwają . Nad dolnym Zbruczem mniejsze 
utarczki. Decydującego moftienUi zmagań nSema

jeszcze. Ptogtesfcj a przerwauflu frjpntu ! o zsdęcfe 
szeregu miejscowości we wschodniej Małopołsce s? 
fałszywe. Odbywa się przegrupowanie i przesuwy. 
u3a pttfeiłków, by skupić w ększe s£br w  paakfac( 
upatrzonych, Jako obronne.

Pian pomocy militarnej dla Polski przygotowany!
Warszawa, 27. lipca.

(Telei.) (m). Z  Londynu sygnalizują: „Daily 
Herald*' dowiaduje się, że plam pochdu wojsk

koalicyjnych, które mają spieszyć z pbmpcą Potsce 
jest już przygKkówaiuą

Jlerwsze  transporty wojsk koalicyjnych przybyły!
Warszawa, 27 lipca.

(Telef.) (m) Z Gdańska donoszą: W  niedzie­
lę przybyły portu pierwsze wojską koalicyjnie.

Są to przewaŁn^aScśiąówie i Inżynierowie. Do 
Gaańska p rzy b y w a j ^dytoez-^itirę ty z ntófcerya* 
łem wojennym P o M '

OXFORDCZYCY JADĄ NA FROtNT POLSKI.
Warszawa, 27. lipca.

(Telef.) Jim). Przedwczoraj przejechało przez 
Warszawę 15 słuchaczy uniwersytetu w  Oxfor- 
dzie, udających się na front polski celem' pracy w  
Y. M. C. A. Razem z nimi pojechał major Taylor, 
którego wiadomość & oifeinzywie bolszewickiej ża- 
skoczyła w podróży do Ameryki. Wobec tego 
Taylor ziawTÓcii, aby wziąć udział w  dalszej pra­
cy wśród wojska polskiego ma. frond®,

JAKA DROGA PRZYJDĄ POSIŁKI DLA 
FOLSKL

Wansjsawa, 27. Fipca
(Telef.) (m) „Daily Telegrapłi" podaje, że 

wojska angigislró przemaczone dla Polski, przewie 
zlope będą do Połśk. przez Gdańsk | Rygę. W oj­
sk® francuskie przez Niemcy, wojska włoskie 
przez Anstryę i Czechostowacyę. Taka uchwała 
zapadła na koalicyjnej radzie wojennej.

O POMOC WŁOCH.
Warszawa, 27. lipca.

(Telef.). (m) Z Rzymu telegrafują: Odbyła się 
t *  w  urzędzie spraw za-gr. koufereneya, w- której 
wzięli udział Gjolitti, Sforza, Tittonj i francuski 
ambasador Bairrere. Rotsferancya ta obudziła sen- 
«acyę, ponieważ strucia d°mysły, v dotyczy sy- 
tnacyj w Polsce, i że BaOere miał zapytać także

1 w  imieńTi cSy 1 w lafefii stepniu żąchc^
Y/łochy wziąć odział w akcyl przeciwko Rosyi,

W łiu i>v nam ierzają zatcfiuwac ścis łą  
neutralność,

Warszawa, 27 lipca.
(T e le f.) (m ). Via Berlin donoszą z Rzymul 

We włoskich kołach parlamentarnych panuje o- 
pinia, że Włochy powinny zachować najściślej­
szą neutralność w konflikcie polsko-rosyjskim.

POD NACISKIEM ROBOTNIKA POLSKIEGO 
ROBOTNIK GDAŃSKI ZANIECHAŁ BOJKOT!

POLSKL
Warszawa, 27. fipca.

(Tełef.) (nr) Z Gdańska telegrafują: Robotni­
cy polscy zamierzają mewyładowywać transpor­
tów praezmwczoo ych dla Gdańska tak długo, dopó 
ki robotnicy portowi nie oświadczą, że będą: w y ­
ładowywać amuuicyę dla Poiski. Pod tym nacis­
kiem chrześcijański Z ■wiązek zawodowy zdecydo­
wał się na wyładowywanie azmmicyi f  broni.

W strzymanie transportu amunicyi.
Wiedeń, 27. lipca.

(Te le f.) (fr.) Z Moskwy donoszą, że angiel­
scy robotnicy portowi nie dopuścili do wyjazdu 
z Londynu parowca „Po lly  George“ naładowa­
nego amunicyą z przeznaczeniem dla Polski.
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D* rzędu fcw^sfy! spomyrii co w*tno *  czego 
^ie walno eobfć podczas zawraszonła brani t» 
#cd tym wi«4ędem istnej'© drwiejność.

Wprawdzie bowiem diziałabdu wajeame usta­
je. afe stan w^tertny trwa dat ej Przed w%eiką woj 
5»  europejską zasadniczo nje wolno było wprowa 
teać żadnych znr^n w ugrupowaniach wojsko­
wych, zmieniać pozycye, atni nie przeprowadzać 
ite tabego. coby w  razie rozwiązania terminu 
(jawieszetra broni przyczynić s ę  mógł® do ząsza- 
tfiowtania przecrwufika. Dzisiaj praktyka z osta 
'nich tat zmenifa się o tyle, że stronom wo(}u}%- 
*.ym wolno przedsiębrać wszystwo, co przyczy- 
w-ać stę może do wzmożenia sit r pozycją mili tar 
ąych ze względu na ew entuainy dalszy cąg woj- 
ęy. Wolao więc rozpisać pobór, starać się o do­
wóz amuntcyi i żywności, budować Hnac obnome 
łtd. Zabronione jest jedynie komunikowanie się 
iw d ły  liniami t. z. w  pasie demarkacyjmym, 
który ustanawia się celem zapobieżenia ewent**- 
tłuym konffktom.

Naruszane wammków zawieszenia broni 
przez którąkolwiek bądź stronę, powoduje wzno­
wienia akcyii bojowej. Jeżeli naruszenie warunków 
dopuszczą sę  pojedyncze jodnwstiki, przysługuje 
wtedy drugiej stronie prawo żądania odszkodo­
wania. To samo następuje i wówczas, gdy poje­
dyncze jednostki me sjostały na czas zawiadomio­
ne o zawiosneatfu broni. Czas, trwanie, początek, 
względnie kopiec zależy od urnowy. Przy  zaw ie­
szeniu broni bez terminu końcowego, bez terminu 
wypowiedzenia k,rolki' wojenne mogą być w  ka­
żdej chwili podjęte. W  praktyce zachowuje się 
termin wypowiedzenia 48-miu godzin. Mylne l « t  
interpretowanie jakoby w czasie zawieszenia bro­
ni nie wolno było przeprowadzać poboru w celu 
wrinocrie va sH. Mówią ro przedewszystkiem ci, 
którzy w  jakikolwiek sposób chcą się uwolnić od 
obowiązku służby wojskoweł- My właśnie w  tym 
czasie, gdyby nawet nastąpiło zawieszenie broni, 
musimy wytężyć wszelki e siły, ał&efcy siły i spraw 
uość armi wzmódz.

l'o  przyjściu do skutku zawieszeń u bron i i o- 
znaczenia muisca następują właściwa perirakta- 
cye pokojowe, kończące się traktatem pokojowym, 
Traktat prkojowy może być ałbo ■jr.'jtlwstęrny. 
aibo ostateczny. Traktat przedwstępny, zwany i- 
oacztj prelimai£ffzami pokojowymi służy do usta­
lenia zasadniczych purfetów przyszłego układ* 
pokojowego, a co najważniejsze, że są to istotne 
i obowiązujące olbłe stnoiny umoWy międzynarodo­
we. PreJaminarze pokojowe, poprzecLrają za­
zwyczaj tra&tat końcowy, chocisśż niejednokrotne 
wprost od za wie -"ma broni przystępuje się do 
traktaću końcow o. Pnettmioajrze usuwają ró­
wnież stan włókniny. Oo się tyczy forrm-afejej stro­
ny pertra fem  pokojowych, to jest om  bardzo 
uroczystą Nn wstęp e następuje 'stwjendizenje pet 
nomoctn.ctw poszczegółnyoli delegatów, a n>a- 
stppttle przechodzi się wprost dlo dysfcusyi pokojo­
wej. Językiem urzędowym bywa zazwyczaj ję­
zyk francuski, chociaż od traktatu wiedeńskiego 
1815 roku język? wszyisiildch narodów zostały ró­
wnouprawnione. T rakóait pokojowy staje się pet- 
iTOmocnyiB z drwfllą rażyfjkacyi przez Obydwie

wiem brzemię spoczywa na barkach etouucco rat
diu, pełne największej odpowiedzialności wobec 
narodu i historyk

Z  tego punktu widzenia chcemy  po włęcJć 
słów kSka nowemu mantetrowl  poczt I telegra­
fów, drowi W ładysławowi Stesfowfesowi. Nie
jest on homo tkj-vus, ani aa terenie Małopolski, «n i' resortową jeszcze inne, 
na gruncie warszawskim. Ma lat 53, urodził się w  leżenie. Jak na wstępie wspomnieliśmy, jest 
Sftdorowie nad Zbrucsem, mfcojsoowodd i  spacrin* rttecznośęSą dla Polski w obecnej dobie, 07 sowy

praeuiy itu f handlu. W  tym resorcie anriby dą 
nadtepłej f tu mógłby oddać państwu ogromne «u 
sługi fachowej natury. N^e ulega kwesty!, że tak­
że jako rolna ter poczt 1 telegrafów wywłut* *H 
doskonało z popaczonych mu zadań. Powołanie 
Steshwicza do gabinetu ma jednak poza stroeę

o wiele donioślejsze zna- 
h>

•włądtze
mowy.

państwowe w  czasie zależnym od
Jor on.

n-ej kikakrotole w ostatnich kotnondcatach wojen­
nych. Do gimpazyum uczęszczał w  Tarnopolu, stu 
dya prawnicze ukończył d ł usiwersytecto lwow­
skim, poczem dla dalszego kształcenia się, szcze­
gólnie w  naukach ekonomicznych, przebywał w  
Berlinie, uzyskawszy wysokie stypendyran kra­
jowe. P i powrocie di) kraje, WstąpH do sfttźby 
admjnfcJ..acyjn rJ w  namiestnictwie, gdzie w  kró­
tkim czasie zwrócił na siebie uwagę ówczesnego 
namiestnika Kazimierza Badeniego. To też, gdy w 
t, 1897 aktualną była sprawa obsadzenia posady 
sekretarz* Idby handlowej t przemysłowej we 
Lwowte, powołano na to stanowisko dra Stesło- 
wacza głównie z powoda gorącego wstawienni­
ctwa Kaźmierza Bader iezo.

Z  tym rokiem zaczyna się drugi okres w  <Łrt* 
łalnośd i pracy dra Stestowrcza. Instytocyę po­
wołaną do rozbudzenia i rozwoju życia gospodar­
czego wschodniej Małopolski, a dotąd dająca 
tylko słabe znaJd łstrżenia, on podźwrgnął na w y ­
żynę, na której znajduje się obecnie. Dzięki nfenra 
głosu Izby lwowskiej słuchano coraz uważniej me 
tylko w  kraju, ale także w  Wiedniu. Wyrąbał jej 
i ugruntował pozycyę przodującą 1 zapewrjf po­
wagę ł nasłuch u miarodajnych czynników rządo­
wych i autonomicznych, ifckroć szło o interesy tu­
tejszego przemysłu, rękodzieła 3 handlu.

Powszechne uznanie 3 poważanie współoby­
wateli tej połaci kraju znalazło wyraz w  tem, że 
powierzono mu wkrótce mandat do Rady miasta 
Lwowa, gdzie należy do najwybitniejszych człon­
ków, a w  roku 1911 mandat do parlamentu wie­
deńskiego z okręgu wyborczego Sambor—Oródek 
Jagielloński W  chwili rozpadrwęćia się Austryi 
był przejściowo komisarzem rządowym msasta 
Lwowa. Wchodź' w skład Sejmu Ustawodawcze­
go, gdzie należy do grupy pracy konstytucyjnej, 
a do czasu nomuacyi ministrem pełnił funkcyę na­
czelnego sekretarza lwowskiej Izby handlowej 1 
przemysłowej.

Średniego wzrostu, trochę tęgi, o  miłej po­
wierzchowności i jasnem, bystrem spoirzewu, uj­
mujący w  obejściu, charakter nieskazitelny, W ła­
dysław Stesłowicz posiada rzadki dar zjednywa­
nia góble ludzi Jest to człowikk o dużej wiedzy 
fachowej, gruntowny znawca stosunków gospo­
darczych, patrzący na sprawy i fakta praktycz­
nie, umiejący wobec zawiłych zagadnień utrzymać 
odpowiedni krytyczny dystans, umożliwiający mu 
obiektywne i rozumne ujęcie przednio tu. Oryentit- 
je się błyskawicznie nawet w  sprawach mu ob- 
cydh i potrafi znaleźć rozwiązanie trafne i odpo­
w ie dne. Uirrysł elastyczny, o szerokim łtoryzoo- 
dle, dalekS od doktrynerstwa!, przysit^ny rozu­
mnym argumentom, interesujący się każdym 
przejawem żyda. Frazesófy/' nie zma i nie uznaje, 
o rzecz sarnę przedewszystldem mu chodzi. Do-j 
■bry organizator, doskonały znawca aparatu ad-

gattoct był koałicyą najw  ybitni ej szycr umysłowo, 
śd  naszych To też dobrze się stało, ż «  dr. Ste- 
słowtea przyjął ofiarowaną mu tekę. Untyełowość 
Jego riewątpliwie zajaśnieje dobitnie na Radzie 
nriniatrów we wszystkich sprawach wiążących się 
z kwestyą wojhy i pokoju. I oto dlaczego pokła­
damy w nim dnże nyLzAeje, poza resortem powłor 
ig onoriM jego peczy.

Ze  spraw ruskich.
Lwów, 27, Sto 

DECYDUJĄCĄ CHW ILA.
<u) „tirom. Duhjłs “ określa drwflę obecną 

jako decydującą nnędzy dwiema sałaut, m ęday 
dwoma po^ąjdami śmatowymii, na jakie podziela 
'się Europa: czerwonym i białym. Tem drugi wy- 
kunął Polskę, jako swój wał ochronny.

„W  tych zarpasacb —  pisze „firm a  Damka* 
—  roastrzygn&e *.ę los naszej drogie} O alicyl Ptow 
kJżerpe jest bardzo poważne i skomplikowaue. Tc 
DowkrniSmy zrozumieć i nie poddawać się żadnym 
'marzeniom sennym, żadnym ftazyom. Mamy da 
fczymesiia z  kflkoma czynrifltaml, a wszystkie on* 
są Bjeprzyjaciółma naszynń“ .

Dalej konstatuje „H. Dumka“ , że rząd o d s ti 
zaczyna pbeerie przemawiać w  sprawie GaScyi 
Wschodniej bardzie} zgodltwle, iwyraia życzenie 
^pokoju i uregirtowanfija lepszych stoswnków.

irMus5my jednak przyznać się —  czytamy da­
lej —  że nfe mamy podstaw, aby uwierzyć tym 
głosom "

„Drugim czynnikiem — zdarłem postna tego 
— jest, koai eya, która uważa Polskę za wal od a 00 
ny przeciw  bolszewizanowi I dlatego popleia rząd 
polski, mię wchodząc w  to, }aką poetykę pnow»- 
dzi on wobec imiych narodów,' a czyni to a oba­
w y, ażeby rola wału ochronnego nie przeszła na 
Niemcy, 00 mogłoby doprowadzić do rewtoyi trab- 
t»tn  *w epsalsidogo. Sprawa ftótskt jost sprawą knot. 
fieyi, w  przeciwnym razie wszystkie sukcesy 
■wojny i .dyktatorski pokó. przemieniłyby «tę w  
rulon zużytego papfteru. Poza tą aprąwą apriązaoą 
z życiowym łhtesresem samej kmlicyt, nie chce ona 
vr£dzieć naszego nies^rzęsinego położenia. A  gdy 

dodać dio tego, że n-adzl&ie poSrfadiane przea gał. akr. 
dyrriomacyą w  Aagfij są również niepewne, ta 
rzeczywiście w  pc-Łożento paszem idenrn ofec tx» 
cłeszającego. Schodząc 03 koniec wa spraw ę per- 
tralrtacyi Polski z Rosyą sowiecką, martirt się 
„Hrom Dumka“ , że  ta ostatnia obiecała przyznać 
Polsce korzystniejszą granfcę od tet jaka propo- 
ncmr?aa była w  noc!e Lłoyd ■Ge«r^5‘a. Dalsza wy» 
wody na tern temat, uległy konfiskacie.

RZAD UKRAIŃSKI d o  b o l s z e w i k ó w .

(u) ,J1rom. Dumka1"  donosi, że rząd Utor. N, 
Republiki odniósł się dmogą radkrtelegraScmą a

Władysław Stesłowicz.
Lwów, 27. Dpca. 

( t )  Zadaniem nowego gabinetu będzie przede- 
wszystktam sprawa honorowego zlikwidowania 
wofcy. P ręłtcai ton wysuwa się rja pierwszy pian 
z d cpow łfaaymaną siłą. Od sposobu załatwieoia 
i rozwiąjouwa powyższego zagadnleińa zależeć 

będzie nasza przyszłość poi tyczna, parodowa J 
gospodarcza. Oabtoet koalicyjny wlnfie* tedy być 
nie tylko wyrazem politycznego ustonunkowanlą 
■w Polsce, *1* w  pierwszym Tzędtzie łsoaiScyą naj- 
wybitn ejszjndi imryslowości wlwału. Ciężkie b*i-

nrinlstracyfnego. ,. -  - -  - ---------- ---------
Fascynującymi mówcą nie jest. P«T^mawla! rzofa  sowietów w  Moskwie *  pro

spakojsnie, rzeczowo, utrika szczegółów mogących j boẑ ĉyą pertraktacyl pokojowych.
mącić jasny pogląd na sprawę. Należy do tych 
posłów sejmowych, którzy nic zabierają głosu 
przy każdej, lepszej czy gorszej, sposobności, byle 
tviko mówić i byle czytano o nich w  sprawozda­
niach sejmowych. Ale za to w  kojtBsyach sejmo­
wych, gdzie właściwa odbywa się praca ustawo­
dawcza, zalicza sńę zo do tych, których słucha się 
1  uwagą i których Indywidualność wyciska pię­
tno na pr&caeh Sejmu.

Oto w  osólnych zarysach pobieżny szkic o- 
sobowoścft nowego młnłstra poczt I telegrafów. 
Dotychczasowy zakres pracy Władysława Stc- 
słowicza predestynuje go wybfitnie na mMstra

W ASYLKO  NA PIERW SZYM  PLANIE.
(a ) Jak ftaformują nas ze stfer rusidcL, kierow- 

Tifctwo polityki zagranicznej Ukr, N. R. przwszlo w 
-ręce obecsieao posła ukr. w  Bemie p. WasyJko. — 
Formalnie kieruje nfą br. Tysjakłewfcz.

5PECYALISTÓ CHORÓB SKÓRNYCH i WENERYCŁ
C l i *  R  C! U f f U  eeknnJarynn «zpi*
KrS 0 W&* *<f ta'a powszeehoc^a
Lwów, S łowackiego 4 (m»przeciw ^łównf?j poczty). 372i

P A M I Ę T A J M Y  O  P L E B I S C Y T A C H !
Datki na pteMsepfy przyjmuję KsmiMt Obrany iresiw  Zach.. Lwńtn, pi. naryachl 10
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Nadeszła p o M ia  
ujawnienia sil narodu pais!ffc$o! 

Hlebezfrlecze^stoo zatnlaiace Polsce 
olecli p o jth  z I  nas do czmul 

Wzmocnllmy front I 
Zaopatrzmy Sharh Polski! 

v Knpura*

niasi tyła sit w narodzie, 
lEst tyła mnogo ludzi,
N le ^ t e  w nie Ouch.» wstąpi 
i śpiące niech pobudzi 1“

w y s p ia r s k i

E t l r z t a  O b r o n ?  i O d r o d z e n i a  P o l s h i !

Z  u H r a i ń s K i e ^ o  o d c i n K a ,
ftocb w. dtafl idurj jński^ —  Dytwfesya gen. Wdo WtozeakL — Os fca generała. —  Braterstwo broni. 
1— Dobine stosunki z Ludnością ruską. —  Metfarwiść do gowtetów- —  Ukrainiec Rfltowskt —  k %Kłą. —

o8c**ów. —  Kjamfcfer* —  Moska a Wasnttrmielców Chłop rosołki chowu sto. —
( Brak kmnantkacyl —  Wyprawa na Zachód.

j Lw ów . 27- 13fc>ca.
- Od pewnego wojskowego ukraińskiego,

i wraojącego a frontu, atrzyTnaftśmy garść
1 szczegółów, rzucających światło na sprzy-
* m&erzocei anrńę ukraińską, jak i na sto*

sanki i sposób wcjcw^iJa bołszcWćków. 
Armie ukraińską — mówił órw wojskowy 

tak, jak wszystkich zresztą Ukraińców w  całej 
Rosyś,
przenika uczucie najżywszej ińewawiśol przefcflw 

bolsze wtkcan.
Ukraińcy dobrze pamiętają krwawe krzywdy, 
wyrządzone przez tych czerwonych tyranów. 
Zwłaszcza chłop ukraiński, zmuszony do wojska 
sowiecsioTO, rozstrzeliwany za rieposłuch i tor­
turowany w  nańwymy^r.iiejiszy sposób, głęboko 
rakarbował sofcie w pamięci dobrodziejstwa boi- 
szerwicike. To też 
Ukraińcy wałczy1] i wałczą w  każderm wojsku, 

występującym przeciw lolBgłoianniejcom: 
b Dejńkkia, Kołczalca, Wrangla, nadewszyytko zaś 
w  poltskfcb szeregach.
1 W  armn Pawiwiki wyróżnia się szczególnym 
zapałem

dywizya gen, Wdkrwiazenld,
Ucząca 20.000 hidzi. Ożywła j? duch tego wodza 
człowieka, odznaczającego się dużem męstwem
osobisiciri i — co za ter1 idzie — w^Iką .popular- 
Ir'^cta n żołnierz ' ; u l.nności cywiŁnej. General 
Wdowiczenko, człowiek młody, bo liczący zale-

Vłw4e 35 lat, onnaś podpiułkowwtfk sztaba general- 
fte»o ,w wojsku rofiyjskńetn, szybko doszedł do 
g&neraśsSóego stopnia dzięki niezwykłym zdał-
'nościom.
Jego byc/trość, dar szyfctóogO eryentowedh sto, 
'tałeort st-trtesdozłmy, zw róc iy  nań szybko uwńcę 
\ czynników wjsłcawych,
'zaś wysuwanie się aa czoło w czasie bitwy zda*.
było mSość żołnierza. Sarn widok jego działa 
Wzespfeąco na szeregi j dodaje otuchy. Zaś ludność 
Cywiioa, której za wszystko sunńendte każe pła­
cić (cukrem), n-« dop jsszczając do rekwizycji, 
chowa dlań szczerą wdzięczność.

Dywizya ta, w której zmaczną rolę gra pułk 
Frotowa, przybyły z konta bolszewickiego.
' wyekwipowana Jest obecnie hańbo <Sob«te*, 
'umurfdurowairta, obuta i doskonale zaaprowizowa- 
'rra. T y te ,  który dawniej przerzedzał oddziały u- 
kraińskłe, obeęoie został stłunAony prawie aupeł­
nie, dzięki polskim kołnmnom sawtamym.

Braterstwo brWnJ kwitnie w całej pełni 
— oba worfska ożywła ta sama zawziętość przeciw 
sowietom.

Chłopi ruscy odnoszą się bardzo lojdre* do 
'wojska polskiego RuchawkŁ, które pojawiły się 
tu i. ówdzie, mtały charakter czysto lokalny, a 
'źródło w  propagandzie. Teraz ustało to już ru-
bełni*.

Dywizya Widowiczenki, ma równi z całą artmSą 
ukraińską, pala gorącą chęcią przejścia do ataku.

R eve il du  Ilon,
O Warszawie słów parę.

(JCrespoadencyaC własną „Gazwty Wieczornej**).

Warszawa, w  lipcu.

Be stronnictw, związków, zrzeszeń — tyle 
plakatów na morach miasta. Lecz wszystkie do­
tychczasowe areny waikl złączyły się w  wielki® 
błonie, oa którem odibyć się ma olbrzymia rew a  
narodowej siły zbrojnej i wspólne ćwiczenia, w  je­
dnoi.tej wefi.

Tłumy stoją przed' plakatami i wbijają gorące 
oczy w szeregi liter, w  pułki słów, w  armie zdań, 
które wszystkie wewnętrznie stanęły na baczno­
ści pod silną komendą: do broni!

Lecz nagle tłumy odwracają sję od afiszów 
na odgłos żywych kroków, idąl idą ochotnicy! 
Kie dudnf ulica pod naparem ich kroków, ałe lgnie 
do młodych nóg, poddaje się miękino, sprężyście, 
byłe nie zranić tych stóp, które czekają jeszcze 
marsze, marsze...

Warszawa aacf. rozpacza, ani wątpi, choć ta­
kież zbyt lotne wieści głoszą, że już, już wróg 
wchodzi w  bramy. Te .wieści są jak puch nieważ­
kie i żadnemu sercu nieszkodliwe. Chyba tchórzli­
wemu. Lecz ta*ldch serc nie wiele w  Warszawie, 
gdyż pospieszyły jaż dawno 2 ewakuacyą. Jeżeli 
Wipc mówi wasn ktoś o panice w  Warszawie —

nie wierzcie! Ulica żyje tu wprawdzie nienocmal- 
rtje, ale może w  dwójrasób tłumnie. W  skleipach 
ruch, zwłaszcza w  sklepach artykułów wojsko­
wych. W  faj-hiamiach faTbują materyały tylko na 
jeden kolor —  khaki. W  kawiarniach i restaura- 
cyach natomiast pustaw-o. Zaczęło się to odi pierw 
szego wiecu, od pierwszego werbującego okrzy­
ku i pierwszego pochodu. Zajadających i pijących 
patryotów wyganiano precz z lokalów, brano w 
środek pochodu, nto szczędząc dosadnych epite­
tów, wśród których słóweczka: „piecuch**, „żar­
łok- , „pierzyniarz*4 —  były najbardziej uprzejme,

Noogół błędnym tym „piecuchom** zatruwa się 
życie. Idzie sobie taki jegomość dobrym warszaw 
skim chodnikiem i patrzy prosto przed siebie, że­
by nłe widzieć tych ogłoszeń, odezw, kołdrowych 
plakatów na murach. Aż tu z pod nóg jakoby w y ­
rósł szereg słów, jak ojfcrzymj czerwony bicz kxv 
rałi: „Do bronił*' —  „Idź ha front!** Jak gdyby 
mu zienńa rotaptonęła pod stopami, Jak gdyby ten 
szary codziemiy bnćd rozr arł swe purpurowe ser 
ce 1 przemówił.

Ma szybach kawiarń takie same wezwania o- 
brzydzają kawę z sacharyną, mdłe mazagrany i 
—  pofttyborwanle. W  roziważafniecii bowiem pe­
wnego gatunku panów przeważa temat poHtycz- 
no-dyploroa+yczwy nad strategicznym. (Lloyd
George odmieniany jest we wszystkich1 trudnych 
gramatycznie przypadkach ,a nawet w  dzielnicy 
pnłłetaryaokiej, oai Woli, zrusyfikowano jego an-

NienawiSĆ do sowietów Jest u Ukrańrców zbyt 
żywa, by można pofląJdzSć ich o to, że dobrowolnie 
Służą w  szeregach czetrwoinej amrg. Jeżeli to 
czynią, to jedynee pod prasyą i przy pierwszej 
sposobooiścd

upuszczają Je, pńzecholdząc do Pefnrowców . 
Tak zrofoSl wymiantomy już pułk Frolowa. A kło­
dy przejdą bilą się, iafc lwy. do upadłego, wiedzą 
bowiem, że
nic woła bolszewicka eersza dto nich od śmk-rd

Dlatego
'UbstrlJecn Jest dała gadatota) o „ukmłńsklej** armłj 

Ratoowsklegd,
Rakowski jest wprawdzie bolszewikiem, z tą dro- 
btną jednek poprawką, ie  uSe jest i nflfdy nie byi 
Ukffatńcem. On i jego wojsko, to

czyste) krwi Moskałę, 
których bois zewiey tylko dla celów propagand, 
nazywają Ukraińcami.

Psychologię krasnoarmiejców najlepiej znają 
UScraińcy, cń1 zwłaszcza, którzy dawniej u nich z 
kanieczhości służyli. Wadomości te wyzyskują 
sumiennie w  walce z  nintt, szukając w  zaciektośdl 
tsrwej, prźedewśszystkem komisarzy wojskowych, 
panów życ:a  i śmierci u bolszewików'. '  

Ofkjbrawłe mają irtozmiende maje pouvo|r nad 
zotnteEcem.

Jadytłfe w  czasie bitwy. Poza nią nie mają żadne­
go wpływu na karność w  wojsku. Nie mogą np. 
zakazać rafcunkn i mordowania hidsio&ll cywilnej. 
Leży  to już w  zakresie w ładzy komasarzy, d  jed­
nak, ze względu oa własną kieszeń, ooraz bar- 
dzied wypychaną rubiamfi (carskimt oczywiści®), 
oto przeszkadzają temu bynajmniej.
Nienawiść cWrpa raąyjskleKo do sPMeWw to** 

gruntowna.
Całą duszą nienawidzą władzy, odbierającej zfo-

gło-saskłe nazwisiko na Lord Georgij. Otóż ten 
lond Georgij jest teraz znamiennym politycznym so 
wtecko-arłgeisikiTO aillażem o dźwięku dyssooan­
so wym, przygłiŁSzanym jednak dobrą, lytiutcaaą 
piosnką żołnierską, która często nawet nocą prze­
biega miastem i zdąża ku dworcom

Utarł się tu teraz frazes: Warszawa s!ę prze­
budziła! Nie jest to zwykłe przetarcie sennych, 
gmiśnych oczu, gdy leniwa, rękai ciągnie za szme­
rek rolety dla wpuszczenia światła, ale istotne 
^Revefl du Bon“ . Tak, Warszawa stę przebudziła 
i mech to ttto będzie dla niej ubliżającem, że ją 
przyrównarro do Lwowa w  owych dniaci1 ęstopa- 
dowych 1918 r To jedno jest mino wszysBro sntu 
tne, ie  przebudziła się dopiero dziś, gdy Polska ha 
to czekała długo a nawet —  przyznać trzeba — 
poczynała hut wątpić w  swoją stotfcę. Dopiero 
dziś w  Warszawie czuje się każdy — jak w  Pol­
sce. Dziś dopiero Warszawa nie tylko cieszy się 
żołnierzem, ale mu ufa bezgranicznie. Dziś dopie­
ro, patrząc na mapę i zhecząc z boleścią ruchomą 
M e  bojową, obywatel Warszawski w dzi Polskę 
sięgającą daleko poza rogatki rrrrkotwskte, a obrę­
bioną krwią wszystkich stanów.

Butne: irie damy siłę! Jest jedyną i istotną psa 
wdą — me tylko wiarą, A  owo tak prawie zapo­
mniane: Jeszcze nie zginęła! ożywiło się nowym 
kołatem krwi 1 stało się w  nas nie wspomnieniem, 
czy iradycyą smętną', ale przekonaniem, jakby 
właśnie zd bytem.
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mię i gwałtem pędzącej ich d<5 wojska. Chłopi' 
stale urządzają rewolty, za które zresztą straszcie 
piacą. Wskutek tego zaprzestali już buntów, a 
tylko

chowPfą pod ziemię literalnie pTZ&d sK^ietajnl 
—i sSefee, źywalość 1 broń.

Ifrtd względem ck^otniczjiyin siysitem sowiecki 
zbankrutował zapełnię.

Z  wyjątkiem M-o&kwy, owego „raju“ , rozkwitają­
cego pod okiem Trockiego i Lenina, w  całej Rosyi 
panuje głód i zdziczenie.

Konutnikacye stanęły zwpołnle, 
na front podwozi sic wojsko chłopskienri furami. 
(Dlatego najwyższy walor ma tam kawalerya, 
jako najłatwiejsza do transportu). Z przyłapanego 
gprawoadan&a generalnego LamSsar-za aprowizaH 
cyjoego wynika, że

prodakcya paizemysSotwia s(pd4a w  Rotsyl do 
5 prc. wytwórczości 

przedwojennej i źe metalu np. brak jest zupełny.
P o  to wszystko, czego im w  'Rosyi brak, idą 

wojska czerwone na Zachód. Rozwijają też olbrzy­
mią propagandę. W  Karrńeńcu PodoNktm areszto­
wano op. cały T,rewfeoei“  (komitet rewolucyjny), 
jedfcrafc wszystkich botezewUków nłe zdołano jaż 
(wyłapać.

Bofezejwicy wytężają już ostałude sw e Siły. 
Dsitatnie to p&rcłie należy przetrzymać, a wówczas 
wwycłęsćwo będzie nasze.

KOALłCYA ODRZUCIŁA POMOC WĘGIER.
Warszawa, 27. lipca.

(T e k t ) (mi). Z Londy.nu telegrafują: Wedle 
isfonnacyi prasy londyńskiej koaBcya odrzuciła 
p-ropozycyę węgierską pomocy yyoiskowej dla 
Polski. WychcwM bo wtem z  założenia, że jest ito 
iyflco próba uzyskania rewfeyj traktatu pokojowe­
go, a nadto nic chce dopuścić do wzmocnienia sie 
iwofek węgierskich.

ny tern szereg goszczących u nas mfeyi amesry- 
kańsb eh, oprócz dyplomatycznych i wogskołwych 
nńał opuścić Warszawę. Wobec tego donoszą, iż 
poselstwo amerytkaógkfe w  Warszawie zapytane 
w  tej sprawie oświadcza, że wiadomości te są zu- 
p-ełrt-e zmyślone. Amerykańscy przyjacjełe nasi 
stoją nnirem przy Polsce ł zdecydowani sq 
rfeopuśclć nas nawet w najcięższych chwilach.

BIAŁA KSIĘGA ANO. — SOW,
WiedtotW, 27 lipca

(Tełef.) (m) Z Berlina donoszą: Wedle rełacyi 
z Londynu, rząd angielski ogłosił „bkbią ks&ęgę“ , 
zawierającą noty, które rząd angielski wymienił 
z -rządem sowietów oraz odpowiedź sowietów, 
wyrażającą zgodę na rokowania: pokojowe.

LO SY NASZE W  NASZYCH RĘKACH.
Warszawa, 27. lipca.

(TełeL) Lu). Prasa warszawska omawiając od­
powiedź komisarzy sowieckich w sprawie rozej- 
mu pisze: Cokolwiek uczynią nasi sprzymierzeńcy

zadhodłni, to jedtao Jest Już pewne, że z ntał forir 
też bez fiiich my jedynie w  tej krwawej i znojnej 
fcuftin dalszej wojny możemy być kowalami swe­
go losu. Tylko ad nas samych zależy, czy dypso- 
inacya bolszewicka wyrzeknie się mySa 0 W ar­
szawie i Lw ow ie na (kodze swoich wfełkfch po­
chodów w, stronę Berlina ii Wiediriia, Land-jmu i 
iParyża. Musi się zerwać po mowie ronejmowej 
komuny rosyjskiej jeszcze bardziej żyw io łow y 
wybuch i zapal Jeszcze mocntejtay, wydobych 
wszystkich -sił żywotnych narodu. Jest to już 
nakaz nie polityki, ale s ..nozadhowewcaoiSci ił-  
•stynfótu narodowego. Można powiedzieć, że nota 
bolszewicka jest tylko drażniącą sondą, zakłada­
ną w  chory polski organizm. Zapytać sfę natęży, 
czy  pacy en t jest w  stanic znieść w  nastroju przy­
gnębiania ! ajpatyi tę sondę. Mocny krzyk, modny 
czyn) narodu musi przestrzedz lekarza, że  -sonlda 
dotyka najżywotniejszego nerwu, inaczej komuna 
sowiecka uważałaby, że jesteśmy już gotowym 
<Sa nie łupem.

Zbiera się nowa burza światowa
Niemcy grożą wystąpieniem przeciw Francyi

Wiedeń, 27 lipca.
(TeJeL). Z Berffea donoszą, że wszystkie 

zw"ązlki rohotnścze udhw«lił/ stawiać wszystikje- 
mi sał-ami opór dostawie amuańcyj i bron; do Pol­
ski. Transportom wojskowym Niemcy również sję 
sprzeciwią i nie pozwolą na przejazd a“i Jednego 
żołnierza fiancnzkiego dó Polskj przez terytoryuja

CZY MOŻLIWE ?
W arszawa, 27 Bpca.

(Telef.). (G) Jak słychać Rząd Polski złożył 
w radzie koalicyjnej oświadczenie, śż u-arraje neu- 
jtnabiość Niemiec w  wojnie połsko-bolszewidkScj.

AMERYKA STOI ZW ARTYM  MUREM PRZY 
POLSCE.

Warszawa, 27. i-pca.
(Telef.). (m) .K w ye r  Polskf1 podał wczoraj 

[wiadomość, jakoby na skutek rzekomego areszto 
Jwamia kapitana Orega, ameryk. misya żywno- 
fcńowa wydała rozkaz niezwłoczpeigo ewakuowa­
nia zapasów żywności amerykańskiej [ że obtrażo-

Najbardzuej lekkomyślny brukotłuk warszaw­
ski poddać się miusi nakazowi poważnej chwili i 
pusty swój śmiech zawiesić na. kołku. Po prostu 
zmieniło się powietrze, którem oddychał i które 
zdawało- się cieszyć jego dowcipkami i bons mo-ts.

Oto wśród agłoszeń na rnuraeh widnieje cen- 
ąSki artykułów spożywczych w  .błogosławionej1* 
®owdepii. Najbardziej przeraża czytających cena 
kury — 10.000 rubli. Stoi też w  tłumie stary w y ­
jadacz restauracyjny i widocznie amator drobin. 
Czuje za sobą oddechy kobiet, a że jest nietylko 
smakoszem pieczystego, w ięc walS subtelnym do- 
.wcipera.

,— Ciekaw też jestem, ile tam kosztuje młoda, 
smaczna gąska. Podobno tanio, bo te ptaszki) — 
zsotcyaSzowmo.

I ogląda’ się za siebie zadowolony, rozbawi o- 
ny. Ale uśmiech znika nagle z jego ust i kryje się 
wstydliwie w  mnogich- zmarszczkach zniszczonej 
twarzy. Tuż za nim stoi kobieta-żołnierz.

Taka autentyczna, ba przezemnie na własne 
oczy widztema — anegdotka, nie ma Jakby się zda­
wało żadnego znaczenia dila ważnej sprawy, a je­
dnak i oma wskazuje na to, że się ooś zmienia i to 
nagle, bez wielu słów, ba, bez żadnych słów, tylko 
fatotem samym

Zdaje mi się, że to nieco zawstydzające War 
ezawę powiedzenie o jej przebudzeniu, poprą ud
bardzo wiełe w v zajemnym stosunku całej Poł- 
sld do W arszawy i s#ę ona stoScą Pofcftj!
nie tylko z ntfama. Jest ■

nłem. W  razie potrzeby nłe zawachają słe Nfemcy 
nąwet przed ożyłem  brortl, gdyby Francuzi ze- 
chcłełj przemocą swe wolska przesłać drogami 
triemłeckiemi do Połskł. Wówczas Niemcy posta­
wią sprawę w ten sposób, że będzie to walka iu 
śmierć i życie.

SOWIECKA „PRAW DA* GROZI AWOLtŁ
Wiedeń, 27. lipca, 

(T-ełef.) (fr.) Z Hefsinlgforsu don-osaą. Sowie­
cka „Prawda14 pisze: W  razie udzielenia wotskocr 
iDoisikto pnzeiz rządy kpalicyi pomocy, powtafen 
rząd sowietów wystąpić stanowczo przeciw te­
mu, w  razie, gdyby okazało się to okazało ko- 
inieoznem, to rząd sowiecki ni-e powfci-an się za­
wahać przed itajostrzejszemi zarządzetyami. Rząd 
sowiecki ptówiuien powśtirzymlać wymianę jeńców 
i Internowanych, a mad to renzpoteząć tajawtet kroki 
w^Jjenhe, prtzeciw wo.ktkom anglekstdm w  Pergyf. 
Rdsya sowiecka jest «bec*4e djo(Sjtałećznie sSlną, 
aby me petotsebowala s3ę obawiać wojsk ajngiel- 
^dch, które tyRco w małych Ełaśotadh są t<a miel­
cu do rozpo^Ządtoanfe. Nadto robotnicy wszystkich 
krajów stoją bezwarunkowo po stropie sowietów 
i w  razie potrzeby zdołają w yw rzeć piresyę na 
swe rządy. Teraz, gdy zwycięstwo jest już błizkie, 
.sowiety -nie powstrzymają się przed ujezsm, by 
zwycięstwo zupełnie osiągnąć.

KOflPP CHCE AMUNICki NH3b
Włuhiń, 27 Bpca.

(Telef.) (fr.) Z Benłhta donoszą: De'egat rz® 
du sowieckiego w  Berlinie Kcpp, stara się konie* 
czmfl-e nakłonić rząd niemiecki do niewysyłaarfa a
mtitMcyr do Francyi. lecz do sp-rzedaży sowietom 
Rząd niemiecki zwrócił Koppuwl uwagę, że tą je& 
memożRwe.

SOW IETY ODNAWIAJ A  FLOTĘ BAŁTYCKA.
Wiedeń, 27 Bpca. 

(Telef.) (m) Z Be<rBna donoszą: ..Frankfurter 
Ztg.“ podaje ze Sztokbołlrmi, że rząd sowiecki zaj­
muje się usilnie odnowiesniem floty bałtyckiej. Ik r  
chomiono już drwa wiełkie ofcręry bojowe, 5 krążo 
wnitków, 4 torpedowce. 4 łodzie podwodne, fen* 
okręty mają być wkrótce uruc-boiniionei

M ędzynarodówka moskiewska wydaje 
odezwę.

Wiedeń, 27 lipca 
(Te le f.) (fr.) Drugi kongres komunistycznej

Międzynarodówki wysłał do proletyryetu całego 
świata odezwę w której podaje że czerwona ar­
mia podjęła walkę przeciw kapitalizmowi poł- 

idkiemu, aby go pobić jak pobiła już kontrrewo­
lucyjne armie Denikina. Judenicza i Kotczaka 

i Dalej pisze, że jeżeli w chwili marszu czerwo­
nej armii polscy włościanie i robotnicy zdołają 
pochwycić rządy w swe ręce to i robotników in­
nych krajów będzie zwycistwo ułatwione. Na koń­
cu wzywa robotników by nie przepuścili do Po l­
ski ani jednego pociągu ani jednego okrętu.

HR. OBERNDORF NIE W RACA DO W AR­
SZAW Y.

Warszawa, 27. lipca.
(Tei-ef.) (-G) Z Berlina donoszą: Niemiecki po­

seł w  Warszawie hr. Oberndorf przybył do B-erS* 
na, gdzie złoży sprawozdanie w  urzędzie spray 
zagranicznych. W  zrwiąizlm z tern prasa berMsfca 
dowiaduje się, że hr. Obe-rndorf -na, razie niema 
powrócić na swój -posterunek w  Warszawie

SO CYAU ŚCI CZESCY PRZECIW  NAM.
Warszawa, 27 lipca.

(Teief.) (G ) Z Pragi telegrafują: SocyaUśel
czescy zwołali olbrzymi- wiec, aby zaprotestować 
przeciwko nowej wojnie, którą koabcya chce roz­
począć z Rosyą, oraz przeciwka ewentualnym 
transportom amoirtcyi, maten-a£ów waieaaycb 
przez Czechy dio Połsiki.

Rosya zamierza ubezwładnlć Polskę!
W arszawa, 27 Bpca.

(Telef.). (O) Z Bertoą telegrafują: "W rnemte- 
doch kołach rządowych stale nie wierzą w  goto­
wość pokojową Rosyi, aWi nawet w  szczerość 
zamiarów co do zawieszenia broni. W  Niemczech 
pamąe przekenswo, że Rosya zrobi wszystka, aby

Polskę ubezwładnfć na zawsze ! że Jeszcze prz 
rokow^Fm i pokojowymi zmosJ Połskę Ido < 
frtęcią Się na Mnlę, z której już nie będzfe rro? 
przedsięwziąć ża^oydi kroików i oczy nić b» 
hrorma.
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O J cu w a  *:* n le b e r ^ a e i i i i ^ i a  X
L u d u  FolsKi!

lw ó w , 71 Opos.

utrzym .jSęmy następującą odezwę:
la iA i Pol -i! Od lat ćzdestęrt: k, w duOdł m v  

motnej niewoli, uczm&u 04 , ie  &o kto kasy tyjko 
ty -r-Jrtoiiełszą będziesa podpory Zim^+wyth- 
w srPej Po ’ski.

Niema dztó m narodzie naszyć. ntkogo, kto- 
bi -w tę wte&ą nie -wierzył por «lę.

A 'e  czy nie zacrwtepsz tej w i«ry, Jejbefldsfć, 
gdy Rzeczipoapc :ta nasz w tak: surasnom Jest 
nteuezfaeczc&stwle, okażesz sio obojętr .tu I opłe- 
szałym aa iosy OJ szyoty twe, 1 ule ootóziesz Jct 
bronP?

Li*du P®ł3icf! P astw o  nasze cbteH się trra, 
i e  Je«t, sumiennie yowtodzieć ta możiw, najdę 
mofcraiiJzntefe jm na kwiecie, te ni > «n  kmj 
narz orta-cynał wspaniale mla no Poła i Łanowej.

Ale c z y i udarto to' się utrzyma, ieślt cz j Lają- 
cy  na byt Rz eczypospofitej wróg r^sz zawzięty, 
zatrym.rfuje nad nami tytko dlatego, te  ład poMd 
okazał się w  walce tej obojętnym i opieszałym na 
los swojei własnej O jczyzny > w  najuęższeł go­
dzinie bronić jej » «  poszedł2

Lr,du PMsSJ! M*hi;‘esz swój zayon o jc zys t 
nie szczędzisz trudu aby go trrrawflć ’ oosiać- żar­
liwie prosisz Bo„ra , aby mróz przedwczesny ule 
-{.warzył i.zimin, aby grad nie wyttnkł dojrzewa* 
tacych rfcrsów, % radoiidn witasz płon obftt-/ ł 
dziękujesz NMtu, l i  two> 1 dzieci tw^oh żyw M d* 
ka, zimna, rak bujnie opłacała twą pracę.

A łe czyż tra-ca twa me pójdzie bp nunte, Je­
śli w~óg straiJiwy wtargnie w  m sz • dziadziny, 
w krwawym pochodzie stratuje twe kłoski, ze 
stajni ostatniego nabierze ci konia, z oborv ostat* 
nią rprowacLa kirow^, a ydybyś przeciw temu 
choć c ijłżejpzy stawiał opór, bez nJłcsierdzia za- 
kłuje cieb‘e i twoiicb!

Ludu Pc*skl! Od wschodu, od widowm niebez­
piecznych tych wzrr^gań wojennych c-ę-gną wio- 
. aml tw w rl natoleictotejsl bracia nasi iichodtoy, 
snute ałę smirbd *  resztka matowanego dobytku.

Czy w id'A tirr nfte bedzi w  serci* swojem gó­
r ą ^  It-oSci a zarazem i oba* ry, te dola ta okrutna 
czeka ł deble, P  , ab ojców etsrych i matki twi» 
je, two tony ł twe dileci, leżdi nie zerwiesz się 
do eryrwi f z bronią m. reku nfe odeprze11® zbóje- 
ekrego Yi-ioja od opłotków tw ego o-ospodarstwc, 
czy twej zagrody, od granic twojej Otezyany?

Lnoj Pofct'*! Sejm wrrszawsk,, który niemal 
cały ęjełada się z iposlów wybranycn przez ciebie 
takich samych jak ty, ndii_iów j robotoków, do- 
prowuddl rtrfsła], w  oczaci frrofcii, <to akutka 
dzieło włeJHe, w pew rta*^^  m oti^ść pracy swo­
bodnej na własnym kawzle ziemi i zawisły od tej 
p acy dobnrbyl całego Narodu Polskiego: uchwa­
lił reforuc; rolna.

A czyż z retormT tej ł*ęd*tesz Korzystał; c z y i 
naihiedriejszy dizisim chałupnik hih konom!9c bę­
dzie mezaieinyin, zasobnym czuł się Obrwatefem, 
Jeżeli obojt tnośctą ł OfroszrJośc':: c j.mścts* dr 
tego, że wróg, żyjący z mordu 1 grabieży, na cu­
dze 'rzyhr iący dobro, w  twejle przar^ ze się obej­
ście, w  gi-atiroe twojej O tey zry , zapanuje nad lu­
dem P 'ls4  xn 1 iwiom jego rozgozrądzjć bodlzie 
do ,vcl’?

W róg unicestwł wfelkopomoe dzteło Sotmu 
tw oego I na zSenr twoje} zaprowadzi obee jiortw- 
dki, tak nłenipowładałące t\pojeJ naturze, rweje- 
mu ukodianki, odsiedzi czonel oo ojcach czy sw o­
im wysćł^em zdobytej i ut*-zymywmej własmo*cH 
A jake to są porzą lk , w4d,^oiy na jego własnym 
kraju. Szaleje tam giód, rędza i clemnc^a; zam rty  
wielkie cmgt ml«sta; odłogiem na*>ogats*e leżą o- 
koKce, darermfie -użyźolihe kiwtą. któm potokami 
wsiąl ała w  tr e ł wsiąka dotycl.czas.

Ludu Połs*ń! hfielawno temu yalezyłeś w 
szeregach obcych, rujitryacJdc i, prur^idl i rosy!- 
skidh, za obcą waśczyłeś go-fwę, bo cię do tero 
zmuszano groźba -Węziein.a, szubienicy esy kufi; 
nie mla'nś moiżaKśd <vzeć się temi, znatUei ha<l 
bę pachołka i podAritezudia, z m«ejsz'». Jpb więk­
szą pcjcorą cadae-rm dłużyłeś panu. a Jeft Jdedrr 
zac’ skąj u,by, to pokryikłicT.

A ł V  1J, kiedy «stnS wok.y, He«^y przez 
■rnolaa przedstawiciedi, przez wynrtnycń prosa 
ciebie posłów, s»m sobie srtnrpw*®® J d» „ ie ^ i 
prawa, sat?', swoim rozpora td*a*a» JoŁ^ni,

dzU, kiedy wkisasz, ts gro^z twój _<taidąą> 
PaA^wu, n «  W s » <to Wiednia, kSerik* czy  Pe­
tersburga nu p o żyw i ‘swfai inneł brwi, ®trwj wfą- 
ry, ictrrego oby azaju, ietuo aa po fcytek twój vJasny, 
na wzn«sze.de twcpcb szkół I Kościołów, na odbu­
dowę twych cbat, obór I stodół, bp orządamte i na 
pr?wę twołeb tbtig i kołtJ, na kopan e  t,..oidh ka­
ratów, na rogir acjrę twych rzek, ?by wyłeweru 
nie niweczyły t vodtjeo dotn- Ja Viby korytsjni ich 
?<łynę.‘y  im iw m ,  w y  kJop jo e  p4oa«n 
twej prący i ca pracę xę z b o *v^ ' dc cłehte w,u- 
laiły złotem —

dzjś, Idedy łiałwjrhjae, zs łask-, Bcwb. *zy - 
ow łn ie re i i e  ten poćr+i^c nu Botełdego

Jdae io lm t rza, na wtyjsko, nię <z u  dlzych zHsoire 
p.’ %ów, tylko z  ciebL' J twych wmów. na inn^ę, 
która ma oranie twieg wsi, i±być spokojnie tnogl 
żyć I prac. w  't .

Dziś, jdedy paf~yż,rze, TO fadką Boga. uzy­
skałeś dobro, to jest w olne Ić 1 nlezateżnobó i wiar 
sną, przez własnych rządzoną Ojazj* «ł\ —

czyż dz^:1* !  mbJbyś dopuśció do ttgo, .b y  
to y^szystkie cidbwwe dary n,eb4 w  u k  nrfKCwm- 
ny utradć sposób?

A  itraósz i staw r-- się z o o m  norierwlera- 
I Tm sługą lodz obcych . na pamięć swą ścr- ęntosz 
klątwa tw j eh wnuków i nrarwtuków, jeżeli dzl- 
9 aj opuścisz Ojcse-yssi.ę w  jej potrze# io, Jf żeTi r.te 
chwycisz z? broń i rito pó jdżr { , wy -IJ ow 
wiekj Id  WTogaf 

 ̂Aie Ty.
U i‘1a Połskf- odprdsljz od siebie cbo^ęi iość i orle- 
szałość nie ^'asz s ę i wdeść k^cnitwym, Zbrodr-ł- 
czym słowom wydw/iców nką*izyjacł?la, choćby 
rym wysłańcem - jawnytij czy skrytym okozał się 
twój krewny hun sąsiad najwyższy, Jenc -jzat: na 
tego ubezwtadji'3Z s?*Ti befz wahania, ctowyc-gz ze 
bron 1 pośpierzysz tam. gdac krwa"., ąca się way- 
urą c y 0,'czyzna.

L udu Polcfel! W  ostatniej cłłwHK nadeszła wia- 
donryść, że w róg zgodzi t się na rozekn, a w  fll*d 
m  rozekm m  ora aastąpjć pokó1. Ałe aby ten oo- 
kój zawarty zożtał nie na hańbę J st-a-Ię naszą, 
lecz na stawę noszą i nasz pcżytJc, p ło tem  ::żby 
pora piecami, uW toających s ę wy^łŁAców Rze- 
czypospoi tri iflna st^fa a-nnia, a armię t; ką jedy­
nie ty ludu Polski stworzyć możece i stworzysz 

Tak cl ‘dopomóż Bóg!
Jsdeo z tych, któiży rm z tv^joJ lew i I kości. 

•» »
Nr Armię Cchbttfczą: Oficer., pulofjc. ? siły 

pom D< rw. mlaska 646 Mk., Jfówjn row^oz Anioni 
100 Mk.,'Srrowau Maryan 100 Mk.. Adm «- ,-Try­
buny Pohkie;“ 3 616 A^k., Tabaczyńsk Frafl^Hzek 
na poc/it opodafleowM, a się Korp. piekarzy 10 'XX) 
marek Frań cos MchaJ 2 000 Mk. M aisz Tad °fusz 
aebrane w  Busku 15.161 Mk., 'Wróblewski i ł  in­
ny 200 Mk. Razem 31 722 maroi.

Na cete Ma c^ds&flch C [dJsfów Anmłl O- 
choti 4czej złożono w  dćlszym ciai_u w  go+ówce- 
1) inż. Stamisław Gieysztor 200 mk., 2) Pawcl 
Dysicwicz 2.000 mi:., 3) Komitet zbiórki w  Tłu­
maczu 10.300 mk., 4) roboto cy  cywiłtu wareta- 
tów samochodow3̂ ch Nr 6. oraz fflałny rkład sa­
mochodów Nr. 6. Błonto 3 36 W  mk.. 5) M ieczy- 
słrw Zaleski 3.000 mk„ t )  J- E’.;se. ks. arcyb. di. 
Józd Kifczewsk 10630 mk,, 7) Dyoniz^ Zaha- 
czewski 7i Lubaszkf 1 000 nrk., 81 dr. Aleksaoót r 
hr. Skarbek FmwL I  eg on-a wscb. ksiaż.^wkładk 
na 130 200 koi , i 2 paczki złota, 9) Krajowy Szpi­
tal powsz. we Lwowie 15  400 mk., 10) składki w  
Radafceyi „T rybm y iP^skitej“  19.436 mk-, 11) 
zbiórka w  kościele katedr, -we Lwowie 4.79P‘2C 
mk-, 12) skłtdka w par. rzym.-kat. Medyń 200 rrt1 , 
13) Lsta składek z iąwtorowa 1.770 mk,, 14) urzęd­
nicy Puzeppn 1 400 mk- 15) v rłośrianie z Żubrzy 
2X00 nu., 16) profesoiowie wyższej szkoły iaso- 
wej 900 mk., 17) bń«t> werb Tow. gmin „Sck 5 t  
i Nar p. Reb. w  S.miborzc 1.-303 mk., 18) Nr "o w ­
aki S tta n  t  £ ó w »i po w. Ltóko 5.000 mk^ 19) iprą-

jcowocy miru. i^mń. i obnwt* ul Mirdu 36
15 300 rtte,̂  20) dyrcl.torowto i w v 4 ’V* Polskiego 
Bi aiku DrzemysłowoKr 42 .496 mk., S. Kompornk. 
w  darobrej mor =de kor. 13777, mik* 7, oór mk, 
tnam. srebrem 16 fen., 10 cemteą,

W w h tw ; l) K. (Ppstewsk? J kpsznłr, P dr 
S^'rtkcwski 4 metriżki z nckrywkami, 2 łyźk :, 2 
włditce^ 2 może f 1 szablą 3) Ter1eddi V1kitoi 7 
noży i 10 w#delców., 4) flor ochów na ZpnohA l1 
szerdę nrz-(jpip/y, 5) inż, StajjPław Gieysztor i 
parę sz*yłp skórzanych, 6) ipor. dr. Stefan Czar* 
t»enkl 1 Uvzę, 1 parî  si odni, 1 czapkę, l n~nleikę 
i 1 'zabłę 7) firnu, W  amter j L a "g  1 plecak, 1 ćhto 
hą!i i wiele róin^ęh podarunków dla żohiic.-zy, 
8) Marya, Demmerówfifł 6 tuzinów po-iy, 6 toJ-i.RÓw 
arłdcłców, 21 łyżek, 2 muuerió, 9l P. PCTfeiai 1 
bfazę, 1 parę spiodni i 1 pluszcz, 10) d ' Gutoow^ 

1 szabje jrtyterz ^cka, 1 pao główny, 1 tośmę 
mlerrśeza, U ) Cbplik St. 1 hagnęt i 3 ładownice, 
li2) Bezw/kc 5 noży, 2 w*telct, 1 łyżkę, 13) Bart- 
kiewjc* 1 chicha i. 1 łyżkę, 1 yiddec, 1 HciaJkr 2 
pary o-wmaczy 14) Stir^ław  Ftf łlvi«wi)ęz 1 parę 
btrtćw, 1 r.óż. 3 cidelee, 1 tzerotkę i 2 swraftery, 
15) $wi.*.kievdcz Marva 1 brąnSoJetkę złota 
Dotychczas atodcco o^tołep- marek 1^5637^)30. 
i^ei^ódzitwo M. O A O., składa gojące podżięko- 
wame ofiarodawcom

Na rzecz Armii Ocjtctn^gej zio iyła  Kasą zą- 
irOmeyowa .Pnr/jażr11 I^nętę 78ó Miku. onjs 0- 
C ^to iteró^a  z teiże Kasy zapomogowiTj Ą kor. 
srebrem firma Bracia Mnnd kwotę 2.CO0 M ip  

W  Dowództwie m asra I p.acti złożyli dla żoł­
nierza polskiego. PerirCffta, Tow. Singer ór Comft. 
w t L w ow c  60 Mk., Igna :y  Hoł^ński dziekan z 
l uboru 1X84 Miup., Tow. Pań Sw. V mcentogo a 
Paulo i Sodallcya Pań w  Kołomyi 1000 Mk. Ra"pet» 
2-644 Mk z ooprzedinjml 3-1.061 Mk. 50 ten

T, D N F Ą .

DDCEOD3ABYM NA FRONT !

A gdy odejdź esz. bywęj zdrOw, 
Szczerze Clę żegna nuasto Lwów, 
Sc-ideczr e  gród poiegrjii twój 
Z odwugą w  senw' rośprósż w bó»

A gdy o^Ccidżasa : Prowadź B ó f I 
Niech Cię pam*tta tM .iae wróg 
Pod swym sctcMdnirem mętole trw?J, 

na C,ę oaitrzy cr iy  kraj.

A gdy odjeżt7.asz, vracak wmów,
By C ę +wój gród jczył zsiów, 
Po-niięaai, ż* w nim E- G- P ,
Dba szczemzt o  poirzeSy twe.

U n C H lh ^
„Chochlik® 5odnf1towst 'r fp  p n n iM  »lę na

ul Teatyń; ką L 1 f. Traoiwajo UL tt leien.nka Zamku. 
Codziennie prze IstawiAnia od j/idziny 7150 wieczorem, 
koniec o fodz. 10-tej. 150^

Premł*ra w Teatrre *ty IH .««. (jCaahao da
Parł*), ui -ie la .» 3 W elki atrakcyjny prwremr ar”*, 

p* -y -  rec. jcye — śpiew/ — tańcu. Farsa ar jed- 
uyrr eic: „Czarów.se chwile* i operetka w  1 akciai
, d cctem ni ;bem‘ , z udział,m całego zespołu, Pocrfl- 

k j a * .  / •$/  wi ;cz. P ie ty  w  kniąąanii G. Sryfartb* 
Akaaemicku u

OJenoość kotefto^rsów. Na cele ^ebłscidowt, 
otrzymał Komitet Obrony kresów za toodndch od 
'K"ndr.eto Plebiscytowego kofejowców ckręy, 
lwowskiego 606,288 marek 37 fen. na cele akcyl 
plebiscytowej w Cieszynie Gdyby plePscyt w  
Ciesz’ !ńskiem nie od^ył się, przeinaczony rosta ■ 
me praw<lcł>od<yhr ie te i  na fm .dacyi o-
światową dla1 MKS. Cieszyuskiegc Cześć koldr 
rzom za taki piękry pTzj^ład ofi-arrtości!

—o ~

Budowa P e lt  lej F loty Handlowej. „ Bał­
tyk". PolrWe • Towarzystwo Ze(jlui?i Morskiej I 
Rzecznej S, A. przystopuje w połowie nierpnia 
bież. r. do konst ihiująceęo iAłrlnego Zibrania «  
którego terminie Jonlpsa ^Monitor*, ©raz czaso* 
pjsron krajowe.
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W ;  f * i n l « n l s  1 p o r a d y  
of lm r i  npcłmo bexptabaao 

rihrtrrcyf, wL Sokoła 4.
w Adivi- OGŁOSZENIA |= O d d z i a ł  d l a  o g l o n a a  

otwarty pnaz cały dzia& da g a ii ia j  7. w ia-iorsa 
ba* przgrwy.

P C i f l O Y  i  r a n s i

Ad w o lu t Dr. Prochtermaan w  Kałowa, poorjdroio na- 
tycbmiiwt bardzo rutynowanego a i  moi st oi e pracujące­
go koneypienta pod korzystnymi warunkami. 3576

|  Łupko aiMoim  Papy, Goniów

Handlow iec bławatny poseaknj* posady. — Egłoaz nia 
pod „Dobrą siłę”  w  Adnrfn. 3733

Buchaltera, buchaltetW poazokajc ko osom o t o .  njłro- 
dziełniczych, Rynak 29. 3738

jg  MIESIKAHiA, LOKALE, SKU1PT gg

4 lub I  B0kol a kuchnią, poszukuje nat rcbmłaat, mole 
być a meblami. Zgło-*e«mi. Wrońałaf, plac Maryn 
eki I. 10. 3717

PoszitcB k  ndegdaaala o 3 pokołwoh i loocbni a komfor­
tem. Połażenie obojętne. Pośredni'^oldańe obojętne.
Dr. Menke*, Zybbklewicza 31.

ctwe wynagrodzą.
3735

KUPKO, spr ze d a ! ,  s a m im m

1 am łenka dwupiętrowa, cloolica parku Kilińskiego do 
^Badomeić: kancelarya notaryalna, ulica

i £Ł 3687agf Jlośa-k*

MatoT benzynowy 6— 8 HP, natycbnrast do użytku — 
do aj»łgdania. Wiadomość : Instytut Tt nhnołogiczny,

3731

Wantty ż d m  emałj. i z blachy cynkowej, piece mie- 
rl^rmee kąnn lowe ma na aprzedeŹ Zakł a 
A. Kaweckiego, Zielona 18.

nsfatłacyjny
3732

Ubranie marynarkowe ozame, nowe, przedwojenna ma' 
tery a do aprzedanla. Wiadomość u krawca, uL Mar' 
ka 1. 6. 3736

FILATELISTYKA

Marki pocztowe psiakie, nkrainakio i zagraniczne ku' 
poje w  każdej ilości „Filatelista” , Lwów, obca Ko 
kozik i i. 8110

M A Ł Ż E Ń S T W A

W dowiec lat 36, Lwopdenin, żyd, z rocznym synkiem, 
przyatojay, e dobrych manierach, z majątkiem wart - 
ści 350.000 Mkp., z hatadlowo-akademickiem wykształ­
caniem, ożeni dą z poenśną panną Ub wdową, której 
roddiaa wyrób laby mą egzyatencyą. — P  średnictwo 
miłe widziane. Pod „Szczęście”  do AdmPnstr. „Gaz. 
Wieazomaj*. 3737

ESUSIOM® -  ZNALEZIONO
Zgubiłem  dokument demoóiBzocyjny, który umewaź"

nł»™ Frsmdzzek PięcrOrak. 3734

2 R c c s s u n

Iastytut kosm dyczny Dra Pi kek lego pl. Dąbrowskiego 
L 1, uauwa elektrolizą vAa y, brodawką lii jy, zmar- 
aaozkŁ phuny, wągry, masaż twarzy, lecąy choroby 
skórne. Wypadanie włosów, farbowanie włosów. 3789

2-ch pokoi
z kuchnią w śródmieściu poszukuję, 
ewentualnie zaopiekuję się lakiem lub 
większem mieszkaniem. —  Zgłoszenia do 
Admłn. „Gazety Wieczornej* pod A. J.

3725

ZZ  3P I E 3 C I I  s
usuwa ssyhko I Dlszaatutolz tylko pmatzlwa

DRA STENZLA

_ 9 E JW 3 N IH ? -m
Żądać tylko wyrobu apteki obw odowej w rśoło.nyi Do 
-.brała w  ostokadh 1 fa ą p a y ie k  — Q ó w  ty Skład 

ysakowy w *  Larowi^ apteka G r o b lw f id e fo , Bet- 
laf&fat 8. Cerra oażyyshnk 30 Mkp. 3395

aa
w
Zn

Konkurs.
Haglsfrst m. Lwowa rozpisuje ni 

ntejszem KONKURS ZEWNĘTRZNY na 
pięć posad rewizorów targowych w  cha­
rakterze p odurzędniKów gminy.

W ym ogi do uzyskania posady:
1. Obywate'stwo Polskie.
2. Nieprzekroczony 40 rok życia.
2L Nieskazitelna przeszłość.
4. Zwolnienie od służby wojskowej.
5. Świadectwo odbytego kursu towaroznaw­

stwa w Ffcykacie miejskim.
Do posady tej przywiązane są pobory pod* 

urzędników analogiczne co do wysokości do po­
borów  podurzędników państwowych.

Posady zostaną nadane na 1 rok prowizo­
rycznie, a siabilizacya nastąpi po roku nienagan­
nej i zadowalniającej służby.

Od stalycn funkeyonaryuszy gminy m. Lwo­
wa, ubiegających się o te posady, wymaga się 
tylko dowodu ad 5. wymienionego, którzy mogą 
być przydzieleń; prowizorycznie przez Prezydenta 
miasta na 1 rok do pełnienia funkcyi rewizorów 
targowych z dotychczasowymi poborami a na­
stępnie stabilizowani na tej posadzie w charak­
terze podurzędników.

Podania naieżycie udokumentowane t o- 
stemplowane należy wnosić do Biura Prezydyum 
Magistratu w terminie do dnia 15-go sierpnia 
1920 r. 3750

C & ęcJ ó sK i.

i innych matcryałow budowlanych dast trezsłą

H o i r s a s o w s K i  1  S - K a
L w ó w .  u b  Ł y c t B S o w ł f e a  1. 8 3 .  3204

Już opuścił prasę druKarsKą

u "  
miasta Lw ow a.

Zawiera wykazy realności według: a) nlfc. b) liczb 
konster , c) liczb wyk. hip. i d) .adeks alfabety­
czny właścicieli renlności. Nadto szereg tablic sta- 
ty» . ilustrujących dań posiadania realności według 
narodowości właścicieli, zmiany własności w cza­
sie wojny pod wzglądem ilościowym i narodowo­
ściowym, daty podatkowe itp. — Do nabycia we 
wszystkich księgarniach i a autora (ulica Zimo- 

rowicza 1. 2, II. p ). 3748

L  M. 66229/20,
IV.

OBWIESZCZENIE.
Na mocy ustewy z dnia 15 czerwca 1920 

r. Nr. 45 poz. 298, Magistrat wzywa mężczyzn 
urodzonych w roku 1895 narodowości -polskiej, 
którzy służyli w armiach obcych względnie w 
wojsku lub w formacyach polskich, ażeby bez­
zwłocznie a najdalej do dnia 29. lipca 1920 r. 
zgl 'sili się z dokumentami osobistymi w Depar­
tamencie IV. Magistratu Ratusz III. p. drzwi 1. 98 
w godzinach urzędowych w celu zarejestrowania.

Uchylający się od niniejszem zarządzonej 
rejestracyi zostaną w myśl § 5 austryackiej u- 
stawy z dnia 28 czerwca 1890 nr. 137 dz. p. p» 
odstawieni do Sądu wojskowego w celu uka­
rania

M agistrat kr. st. m. Lwowa. 
Lwów, 24 lipca 14)20.

Netjmann w. r.

§€&reliichy.
Kto raz ne zawtze chce 
wyzbyć oię karaluchów, 

nfeah kupi proszek
M A C K “

w patent, rozpyl. Skutek 
zagwarantowany i zdc- 
miewający. Sprzedają a- 
pteki i drogueryi oraz 
składy materyełów. 3354

Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej**.
Druidem Spółki druk. „Prasa"

PODPISUJCIE
POLSKA

POŻYCZKĘ

PAŃSTW OW Ą
Redaktor naczelny Dr. 
aL Sokoła 4.

w e  L w o w ie
zwraca uwagę osobom wyjeżdżającym na dłuższy czas 
ze Lwowa, że w ich własnym interesie jest zawiado­
mienie o tern pisemnie (kartką korespodenczyjną pod 
adresem ul. Wólecka 1. 2) elektrownię i polecenie 

zajęcia miernika, względnie wyłączenia prądu.

Wyjeżdżający
zawiadamiając ęlektrowmę unikają temsamem obcią­
żenia ich rachunków czynszem za miernik i należyto- 
ścią za zużycie prądu przez osoby niepowołane. 

W  myśl bowiem warunków umowy

odbiorca odpowiedzialnym Jest za 
miernik, oraz za znżycle pradn, aź 
do dnia pisemnego zawiadomienia.

Odbiorcy, Którzy już opuśc ili L w ó w ,  
zechcą zawiadomienie n ad es łać  z m iejsca  
sw ego  pobyto .

DyreKcya de&trowńi
3696 we Larowie.

!

ROGER BATTAOUA. Zastępca redaktora nacz. JERZY KONARSKI
Odpow. redaktor: MARYAN MACHALSKL


